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Ra°f j , JL \ad a  Prefekturalna Departamentu Krakowskiego. Zarzucona ezęstemi 
żądaniami 0 upoważnienie do Froccftu przeciwko Właścicielom grunta, lab 
DziecUicom od gm in , z powoda mylnie zastosowanych słów wyrokow Króle- 
^*kich zd n ia7  Lutego 1^09 § 2 6  L itt:F . iako te i 83 Lutego 1309 § 17, ze 
**m gdzie idzie o własności gminne upoważnienie do działania w sadzie 1 roz­
poczęcia proccfłU koniecznie potrzebnem iest, podciągane są wszystkie proceL 
*a Jakiekolwiek gmina czyli iey mieszkańcy przeciwko swemu Dziedzicowi 
O ględnie czynszów robocizny danin etc. wnosić maią. Niechcąc a n i'n a  pe- 
dawanie kosztu z strony wyciągać, aai pr2ez przedłużanie drogi spóźniać w y­
miar sprawiedliwości, uchwaliła przez Dziennik Departamentowy oświad- 
Ca/ ^ ,  ie  wyroki Królewskie wtencz3s tylko ©bowięzuią gminy do żądania 
upoważnień Rady Frefekturalney, kiedy spor ma bydź wniesiony o własność 
S*niny czyli w ogóle do gminy naleiącey, nie zaś o własność prywatną Każde- 
go Obywatela gminę składaiącego, ce Rada Ministrów Uchwał.} swoią z d iia  
3 Sierpnia 13*0 roku dokładnie/ wyiaśniła słowy: „Zatem  gdsie idzie o
» Wspólną a nierełdzielną własność całey wsi lub gminy potrzebne iey iest do 
» prowadzenia Procefa* Rady Prefektaralney pozwolenie, gdzie zaś chodzi ©
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„rzecz choć wszystkiem wspólną ajs oddzielnie każdego dotykając.*, iako te 
„ o  pańszczyznę, czynsze, i inne daniny dworowi należące, iakotef e dotrzyma- 
„ nie wzajemnych między dworem a włościanami obowiązkow, każdy bądź 
„ pojedynczo feądz razem popierać mogą swe sprawy w Sądach bez opowiedz®* 
„nia *if Radzie Frefektur&lney. Wyrokowano w Krakowie d.*o Sierpnia 18*4* 

(podpisano) Wielogłowski Grodzicki Bade ni.
P rezydu :  Radzca Radzca.

mamraaw*

J 0 4 4 2 P,refekt Departament# Krakowskiego. Ponieważ ogromne sirnimr pbv 
datków  ©ffiary Subsidiura Charirativum i rekrutowego, które w upłynionyns 
mcu Czerwcu r, b„ wpłynąć były powinny, dotąd na Departamencie zalegała, a 
ztąd Skarb publiczny naygwałtownieyszych potrzeb, które naymnieyszey nie* 
cierpią zwłoki zaspokoić nie iest W stanie, to powodowało JTf. Jenerał Guber­
natora X. Warszawskiego do wydania Reskryptu z dnia 30 Lipca 11 Sierpni* 
r, b. Nro 8/go, którym polecił Prefektowi napomnieć Debentow iak na/m** 
cniey, aby * rzeczonych podatkow w iak naykrolgzym czasie uiścili się ostrze* 
gaifc, iż exekocye woyskowc zaraz do nich wysyłane będą, a p u upłymeniti 
dnia 15 Września r. b. terminu do zupełnego zaspokojenia Skarbu oznaczane­
go, majątki. ich na sprzedaż wystawionemi zostana. Co Prefekt nie tylko pr*ez 
Okólniki iuź W W .Podprefektom nakazane, lecz oraz przez Dziennik Depar-’ 
Wmentowy do powszechne/ stron interefsowanych, podaie wiadomości.

Krakow dnia so Sierpnia 1814 fi
Wielogłowski Z P.

Stokewski Z , S. G

9984 1  refekt Departs wenta Krakowskiego. Pod dozorem Ur: ll.-rtyniego
Woyta gminy Koziegłowy znayduic się para koni, to ie3t; koś  malący lat 9.
maści kasztouowatey, i klacz maiąca lat 3, podobnież kasztanowata, które na
łąkach dworskich pod la sm .w  Rudniku Wielkim spięte n& nog i, znalezione 
sosu ły ,

F#dcbttleź pod dozorem Ur: Przesmyckiego' Woyta gminy W orkom cc'
/• ko*



k a g j
kościelne i f u l iU ,  w Łclow .Łłu ln »yd„l« MA , iw,  u . f
'VJ .o«Ubr«, wło.oanlm,*! M k .f a o ie  kwdziei koni inrai^mn. K * 

J p n c ts  lędo^y ,!, bjrdź »»,feki«iem którego z tjch koni, a .  „ f . .  
. *  po»yM,a  mioy.cn, ,  po ndowod.inni. p c n «  ,
14 z* utrzymanie, takowe wydane mu zojuna,

Krakow dnia ■*» Sierpnia 1114 A,
Wielogiowsk! Z F.

Stokowski X. S,G.

'20541
P  -------- — — ---------- l~~T*

7L  refck£ ^ cPa«*®e«tu Krakowskiego. Debra Kolubow rpnyleftoida*  
W d n T ^ w ’ * ° * £aW* W ielka, Mozgawa m ala . Sadek i Folwark Bogey 
tee« n  *° Z  * v m «7«CuK oiubow i. przez W.Fodprefekta i Sekretarza

"  dtieiÛ  « c* ^ *  do Artykułu ^w yroku
* ”L 1  l \  *° "  dRia 17 *8“  *  dai?c c i ,  i do.
h o żych  * sk tlc Z *  7 r ~  at0 ** a*ty ,f*kc/ł^*»*»7«fc podatków Skar-
^wkazanycb Ch J * alc ski<h 1 Liweruekow zaległych przez magazyny 

. * C*C-r  Wl&  d»bra te zadsrierlawić winni sę dnia tego ?• godzi-

ma *  T °  "  K° £"Jb01rie Zn2>d°'yae’ si*  W*vd?& Straty wolno' i « t  każde* 
w Bi orze W. t  odprefekta paw latu Szkalbmterskiego przejrzeć.

w  Krakowie dnia 22 Sierpnia a 814 A .
Wielogłowaki Z. F.

Stokowski Z. 5. G.

1 0 1 7 0

—^  -c> .w n a y g. ^ o ^ c a Q q i nO K BPXL T * i i  laają

p re fe k t  Departamentu Krakowskiego. Przekonawszy się z Iicznyck po- 
^> yc  zażaleń, tudzież rapportow odKcmmifsarzy nadzwyczaynie do stacyow 

negowanych, iź gminy naybliżey s tacy cm Marszowym p r z y l e j  tak* dla 
pr **a*an.a, szczupły tychże Iiloici do sucyow lako tei nieregularnoici w 
P»t etewanm tudzież pobłażania Kommifsarzy Stacyinych i nie exekwowani*
d o w °lU$Ł D° miniOW na W°ttenle radproporeyenaine ciężarów pod w o- 
,CLe/C wystawionę. W przypomnienia tylokrotnie wydanych lu2 rozpors*. 

> zaleca iak uaymocnjey wszystkim wJadzom Admiaiztracyiajm w Depai*
)2( ta*
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tam eacie do których tak wydawanie paletowr i przeinaczanie gmin do właści­
wych w pow iatach Stacyow należy , iako też podległym  im stacyinym Kom* 
m ifaarzom , iżby trzymaiąc sic przepisanego poprzedniem i reskryptam i P re 
fekta porządku:

Nctyprzód  odpowiadaiąca potrzebie ilości gmin do stacyow marszowych
przeznaczali.

Powtóre, N iepowelne i ociągaiące się gminy krokam i exekucyi do rado- 
syć uczynienia nakazowi do3tawy podw ód znagM i.

Nakoniec: Porządna tychże na k a idey  stacyi utrzym yw ali Kontrollę.
W  przeciw nym  bowiem  w ypadku gdyby którakolw iek grain* z powodu 

niedopełnienia zwyż w yrażonych rozporządzeń poniosła iaką szkodę, winni 
w ykroczenia do ścisłey odpowiedzialności pociągniętemi będą.

Kraków dnia 24 Sierpnia  1814 R.
W ielogłowski Z. P .

Stokowski Z S. G.

6333 refekt D epartam entu K rakow skiego. W  przypom nieniu UUr; W o j-  
tom  gmin i JP P . Burmistrzom przepisów D ekretu JKMci z dnia r s  Stycznia 
r. i g r o  poleca, iżby gdy w dsisieyszem położeniu wielu włościan w celu uni- 
knienia ciężarów publicznych, które wszystkich równie dotykać powinny, o- 
puszczają gospodarstwo, siedliska, i familie nawet, a czepiaiąc się po obcych 
gminach bez świadectwa, stałego nieprzeddebiorą sposobu, życia, zkąd nietylko 
upadek rolnictwa ale i wiele nieprzrzw oittiści wynikać m oże, iak nayusil- 
nieyszego dołożyli starania i srczegolney pilności w ścisłem zachowaniu pra* 
w ideł powyższym  D ekretem  przepisanych. Na wypadek bowiem gdyby * s tra ­
wy którey kolwiek gminy zaszło- o przechowywanie jakiegokolw iek włościan* 
zażalenie na tenczas w inny wykroczenia Ur: W oy t lub JP . Burmistrz nietylko 
iź «edle surowości przepisów w mowie będącego D ekretu ukaranym  zosta­
nie , sle  nawet iako niepowolny zwierzchniem W ładzom  Urzędnik od- 
sprawowania dalszego publiczney fu n k c ji ,  za przedstawieniem W ładz/ 
N ajw yższej usuniętym  będzie Czego dopełnienia W  W. Podprefekci w swych re-

spe*



*099
•pectrre Powiatach iak naym ocniey dopilnują a o wręczeniu każdem u zW oy-
tow Hinieyszego D ziennika Prefektow i szczególny zdadzą R apport, ,

w Krakowie dnia 24 Sierpnia  1814 R.
W ielogłowski Z. P .

Stokowski Z. S. &

refekt D epartam entu Krokowskiego. W  regulam inie Szkół żeńskich
W  17 Nro 6. kar 25 Ero ra ustanowiła Eaywyźsza hćsgistratura E dukacji 
publiczney, aby Pąnny w Szkołach pfcbl cznjch 1 po pensy ach rachunków do­
m ow ych , kupieckich i handlow ych uczyły się. Gdy zaś prześw ietny 
D ozor Szkolny D epartam entow y Dziełko nowo z druku .wyszło pod tytułem : 
W zo ry  [Rachunków D om ow ych dla m ło d ych  M ężatek Panien i służących, 
nader znalazł korzygtnem  , P refek t przeto udziela o tym  wiadomość tak  tru ­
dniącym się edukacyą dzieci płci żeńskiey, iakoteź ich rodzicom , pewny b ę ­
dąc, źe pam iętni na swe obowiązki, z nayw eksaą chęcią używać bedą dziełka, 
lakie im przez M agistraturę, o dobro młodzieży troskliw ą, za odpowiadające 
celowi Wskazanem zostało.

Kraków dnia  22  Sierpnia  1 8 1 4  R
W ielogłowski Z. P.

Stokowski Z. S. G

X r e f e k t  D epartam entu Krakowskiego. Pewien Starozakonny w D eparta­
mencie Siedleckim iest w  podeyrzeniu o zabicie kobiety z miasteczka Mako- 
k fd ku W ęgrow n w drodze byłey ,k tórey  opisanie icst następujące: W zrostu i 
« u ła  m iernego, tw arzy okrągłey białey, nosa pcdługow atego niedużego pię- 

nego, oczow ciemnych pięknych, i włosow ciem nych, na głowie m iała cza­
peczkę i chustkę białą brudną, w latach około 3o, spódnicę na sobie miała bia- 
*? brudną flanelową czyli suk ienną, kaftanik popielaty  z którego wierzch ob- 
ecrał, słowem kobieta m iała bychź piękna w odzieży zaś bardzo m izerney i bru- 

^ney p 0 Polsku m ów iła pięknie, nie po prostu , umie także ięzyk Niemiecki 
m ało mówiąca, szyie dobrze i robi pońcsocby. A żeby przeto  podeyrzenie

M S U -
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s u n ię t y m  by d i  m c ^ o ,  lab  p o w z ię te  praw nie v*ze poszlaki pr-eciw  pedeyr?** 
n em u  , P  cfek.t W i j w s  w sr/s tk ie  w iadse naieyscowe i O byw ateli, izb y  ktokol* 
w iek m a  w iadom ość o pobycie p o w y ż e j  cp issn ey  kobiety  lub p rze th o d iie  
p r« e / D t p *  tam en t K rakow ski, o tem  P refek ta  w prost a wyszczególnienie®  
W»~clk;ch okoliczności do odkrycia  ściągających się, uwiadom iły

Kruków dnia s s  Sierpnia  1814 R  ^
Wielcgłowski Z: P.

Stokowski Z. S, 9 .

■*°4<4f ^ refekt Departamentu Krakowskiego, Cefs: AusrryackiemU Porucznika* 
Wi Leitzendorf zbiegł na stacji 1'obrczyce w .Galicji służący Czcrwifiki niskiej 
podsadkowatey figury, czarnych włosow, małej czarney brody, twarzy fbriuia' 
natnej, mówiący po Polsku i nieco po Niemiecku, ukradłszy parę koni których 
•pis następujący. Skaragniada klacz bez odmiany, rraiąca lat 6 miary 14. 
Druga te jż e  zamey maści lat i miary, maiąca iednę nogą przednią karę. W ay 
wa przeto Prefekt Urzędników władze Policyjne sprawujących, by tak opisa« 
nego zbiega śledzili, i wrazie wyśledzenia pod ścisłą stratę do Bior Prefekta 
doprowadzili; lakotei gdyby wczyichkolwiek ręku opisane klacze dostrzeżo­
ne zostały, takowe po zrobionym wywodzie słownym z nabywcę i odda* 
*i« go miejscowemu Sądowi Pedsedkowakiemu, do Bior Prefekta wraz * sto* 
łownern rap portem nadesłali.

Kraków dnia ** Sierpnia 18J4 R.
ftleległowski Z. P.

Stokowski 2 . S.Q.

L i s t  G o ń c z y •
9K& Grzegorz Maciązka z dnia j  na 6 Września 181 * r. przez wyłama­

nie sklepienia związienia kryminalnego Lubelskiego zbiegły, irst rodem z Za* 
wady gminy Wąwolnickiey, pewiatu Kazimierskiego Departamentu Lubelskie* 
go, Religii Katolickiej, lat S5 stanu wolnego, sposób poły ci a ashitby gespo* 
derskiey za parobka, wzrostu niskiego, twarzy białej pociągłej, eczew niebie­
skich, włosow blond, pod czas ucieczki miał na sebie letni aresztantski pło*
fienny ubiór, kajdany, furażerkę sukienna grabę aresztanstką czaraę, buł p rsj

tym



Cym Risko na obstrzyżony. Ma bydź dostawiony do Sąda Kryminał-
*»«y Sprawiedliwości Departamentów Lubelskiego i Siedleckiego.

8433 Woyciech Wasiźskf, iest rodym z Radomska, lat 20 maiący, szre- 
dniego wzrostu, włosowciemno blonęl, twarzy okrągłey, oczow siwych, tuszy 
dobrey, m iał na ssbie surdut granatowy, kapelusz czarny, kam izelkę białą.

Kaietan Strzcleco, iest rodem' że  Szczekocin, lat 36. żonę i dzieci t u i  s 
*haiący, profefsyi Kowalskiey, wzrostu wytokiega, włosow i oczow czarnych, 
ftosa długiego. Ci dwa maią bydź dostawie#* do S*du Policyi poprawecey 
Obwodu Krakowskiego.

d Pierwszy Jan Domagalski iest wzrostu wysokiego twarzy
pociąg łey gładkioy, oczow czarnych, nosa grubego, włosow ostrzyżonych
Stiiadawych, iest .tan* wolnego będzie miał około 36 lat, uciekł w sukmanie
»ałey sukienne/ t  czaraemi sznurkam i, w kapeluszu chłopskfSi z dużym ko« 

*s*n, boso,

*gi Niewiadomego Imienia I nazwiska byt w kaftanie sukienny m granato- 
^ y m  ivoBcmi kutasami w sukmanie białey, w kapeluszu wysokim, w 

etach, wzrostu łredniego, w sobie gruby, twarzy okrągłe/, włosow gniadych, 
Łakie ostrzyżonych.

jc i  Niewiadomego imienia i nazwiska, był w kitli płócienne/, w kapelusza 
^  botach , wzrost* niskiego, twarzy ©krągłe/, włosow czarnych, długich, ma 
h d ż  * Pieszo wh.

4ty Wiirliń.ki Staaisław zosUiący dawnie/ w Półku 12 piechoty, 'woysk
oskich, którego oyciec we w,i Mistrzowicach za s^kotaka służy, iest wzro- 
u W/sokiego, oczow siwych, włosow gniadych, miał na sobie sakmaną białą, 

^  ymkc białą, był boso. Ostatni Jan C iapa, ma bydź z Pleszowa, iest wzro- 
u nisksego w sobie gruby, w kitli płocieaney, w kapeluszu okrągłym , bosa, 

^ o zbrodnię rabunku obwinieni do Sądu Policyi poprawcze/ obwodu Kra* 
^uwskiego dostawieni bydź maią.

®k ł  W aJey Kęd,si>r włescian wsi Jankowie powiatu Krzeszowickiogd' 
r« dzież i zabdystwo’ obwini 3ny,< z aresztu. Sfdu Policyi* prosto / powiatu1

KtłS’



11.02

Krzeszowicki wraz e stróżem tegoż pilnafącym Piotrem Żemło tey samey wsi 
włościanem zbiegły, iest wzrostu miernego, twarzy okrągławey, nosa dobre* 
g o , eczow siw ych, włosow ciemnych, ma na sobie koszulę pacześną, górnicę 
zgrzebną z wyłogami czerwonemi, spodnie płócienne zgrzebne, bóty na ob­
casach wieyskiey raboty stare, kapelusz stary. Ten ma bydź dostawiony do 
Sądu Pclicyi prostey powiatu Krzeszowickiego.

^ 92°s Kisiołkowa Katarzyna o zbrodnią morderstwa obwinienia, iest ro­
dem z Państwa Drugni, wsi Podstoła powiat* Szydłowskiego Departamentu 
Krakowskiego, maiąca iat 3 5  Religii Katol ckiey, w dow a, wzrostu dobrego, 
twarzy pociągłey, nasa średniego z płaszczonego, oczu piw nych/ wiosow cie* 
mwych, ubiór kamizela płócienna stara, fartuch płócienny i ciasnocha takaż, 
gorset płocienkowy w paski , chustka na głow ie biała, boso w kajdanach  
JMa bydź dostawiona do Sądu Policy! poprawczej obwodu Jędrzejowskiego.

1 0 4 6 3  Alonzo Siem bek inaczey Reinwald, a niby właściwie Antoni Eckhardt 
zowiący się, iest rodem z Śląska Pruskiego mieysce właściwe urodzenia ile oy- 
ciec był w służbie woyskowey iest niewiadom e, ma lat 37 twierdzi się bydź 
klerykiem P.rofefsem XX, Kapucynów z Śląska, lecz habit zrzucił, wzrostu 
niskiego, twarzy okrągłej srm gliwey, nosa krotk'ego, oczow piw nych, wto- 
*oW cićmnogniadych kręcących się, mowi i pisze po Polsku, po Łacinie i Nie­
m iecku, w czasie ucieczki miał na sobie surdut Barakonewy czarny chustkę 
na szyi czarną iedwabną, kamizelkę gredytorową w pasy czarne, spodnie nau- 
kiaowe szamoa furażerkę granatową woyskową Rofsyiską ceratą okrytą i bóty. 
Ma bydź wrazie schwytania pod najściślejszą strażą do Sądu P olicji poprą? 
wczey obwodu Jędrzejewskiego dostawiony,

O b w i e s z c z e n i e .
TP Plebanii w Zielonkach niedaleko Krakowa z  d. 1# na 19 b. m. 

w  nocy o godzinie  11 ukradziono trzy  krowy, Z których iedna maści 
sądey lat 7 . druga biada la t 12.  trzecia wisniowata la t 4  , ktoby więc 
o nich powziął wiadomość raczy o tern donieść w mieyscu w yżey w yr4- 
żonym  , gdzie p rzyzw oitą  nadgrodę odbierze.


